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Zeznaj e trzeci Mteoity-Baranowski
w procesie o zamordowanie ś.i. Tadeusze Hołówki

WielKJe nadużycia
na szkonę fabryki Krotoszyn-Przysleka

SAMBOR, 21. 9. (Jel. w ł.). Roz- 1 studentem politechniki. Syn księ 
t>rawa wczorajsza przeciwko mor- dza grecko - katolickiego, o przy-
dercom ś. p. posła Tadeusza Ho- 
łówki rozpoczęła się z duźem o  
późnieniem, ze względu na nie­
przybycie sędziego przysięgłegc 
Lorentza.. Jak już o tem donosi­
liśmy wczoraj sędzia Lorentz, 
który czuł się niedobrze, wyjechał 
do Drohobycza i dostał tam ataku 
sercowego.

Odnaleziony sędzia
Wszczęto poszukiwania w któ­

rych wyniku sędzia Lorentz zja­
wił się dopiero o godzinie 2-ej 
popołudniu w sądzie, tłumacząc 
się chorobą. Trybunał sądzący 
sskazał Lorentza na 200 zł. 
grzyvmy. Jednocześnie przewod­
niczący zapowiedział, że na prze­
szłość w podobnych wj prdkach 
stosować będzie najwyższy wy­
miar kary, a więc grzywnę w wy­
sokości do 1000 zł.

Trzeci oskarża ny
Trzeci oskarżony, Roman ba-, 

ranowski, którego reweiacyj cze­
kano z prawdziwą niecierpliwoś­
cią, jest młodym. 29-letnim eks-

stojnej, choć pooranej dużenn 
bruzdami twarzy. Ubrany jest z 
niezwykłą starannością, a ładnie 
zaczesane memne włosy lśnią się 
jakgdyby były wypomadowane. 
Mówi tak cicho, że zarówno ła­
wa przysięgłych, jak i obrona, n:e 
może jego słów dosłyszeć. Tłuma 
czy to gruźlicą płuc.

— Należałem do U. O. N. — 
mowi Baranowski —  od 1924 r. 
Po napadzie na pocztę w Kału­
szu aresztowano mnie i wyro­
kiem sadu skazano na trzy lata 
więzienia. Wypuszczono mnie z 
więzienia po dwu latach i 4 mie­
siącach. Zostałem bez środkow 
do życia. Organizacja odmówiła 
m* pomocy i wyrzuciła z partji. 
Zetknąłem się z kom. Czechow­
skim, który za cenę posady namó­
wił mnie do oddawania usług w 
chaiakterzb konfidenta. Było tow  
roku 1929.

W ięcej czasu poświęca Bara­
nowski wyjaśnieniu kwestji wrę­
czenia broni Hnatowowi. Przy­
znaje on, że pożyczył rewolwer 
komendantowi organizacji bojo-

Kronika sadowa
17 fałszerzy

WARSZAWA. — Na ławie oskar­
żanych w Sadze Okręgowym za­
siadło wczoraj 17 osób pod zarzutem 
iolporto—ania fałszywych dwuzło- 
zówel- Nu wczora iszej rozprawie o- 
sk&rżem do winy się nie przyznali, 
z wyjątkiem Znejkusa, Pozdowskiej 
i .Kołacza. WjTok w tej sprawie za­
padnie w sobotę.

Banda Zubowicza
W A RsZlW A . — Wozoraj Sąd 

Apelacyjny rozpatryw ał sprawę 
groźnej niegdyś bandy teroryttyc?- 
nej Zubowicza. Przed sądem stanął 
Zubowicz i jero pomocnik, Z. Rącz­
ka. Sąd Apelacyjny wszystkim o- 
Ntarźonyin kary złagodził. Zubowicz 
dostał 3 Jata, Rączka 3, Wojtyńfki 
2, Matuszewski półtora, Włochowski 
półtora, Malinowski 2, Al Rączka 2 
i pół, Kawka 2, Kowalski półtora,
Cbmurzyński, Zajbdt i Kaima zosta­
li uniewinnieni.

Upadłość firmy 
„Brzozowski*

i WARSZAWA. — Wczoraj w pro­
cesie Franwszka i Antoniego Brzo­
zowskich oskarżani składali kolejno 
wyjaśnienia. Franciszek Brzozowski 
du winy sie nie przyznał, ł łumaeząc 
się, że na żądanie rodziny przepisał 
firmę na syna. regulując przedtem 
wierzycieli.

Świadek Antoni Bi tozowski (syn) 
składa wyjaśnienia, zbliżone do 
śwadczeń ojca. Pozostali oskarżeni

KoniuniKaiy teairow
OTWARCIE TEATRU
„NOWA - KOM ŁDJA“

W nadchodzący wtoreK odbędzie 
aię rtwarcie teatru dramatycznego 
upółki aktorsko-autorsnej: Jlodze-
-lei raka — Jaracz — Lemar, pod 
nazwa „Nowa - T£ome<lja“ , który 
rozgościł ! ii w xtnowionym weumg 

prrjc' tów Nr~bli i i lika.u przy uli- 
-y  Karowej 18. Na inauguracją „e- 
jsobu dan. będzie nowa komedja 
Marjar - ^emara p t. ,Firma11 w 
rezyserji Perzanowskie i dekora­
cja  Daszewskiego. iV głównych
roi ach wystąpią: Marja Modzeiew-
jka : 1 Stefan Jaracz, w pozostałych 
Marja Dąbrowik", Z. Diimieiewski,
J. Łuszcze*v"ki, Sr Sieiańoki. Bo- 
guck, Darńłowicz, W asie* i Fiaier.
Zespól Nowej Komedji bawił ostat- do Sądu Okręgowego, celem rozp»- 
iro w Łodzi, dając trzy przedstawię- trzenia jej w trybie zwvkłvm. 
nia „Firmy11. łyły one ndjako ge- 
nerałnemi probam przed inaugura­
cją n arszawską. „Firma11 jdnio&ła w 
Lodzi duży sukces.

„ŚWIT, uZLfiŃ I NOC1
W TE_-v lKZE NOWYM 

Czarująca komedja Niccodemiegu 
„Ś *it, dziei i noc w kfeicertajjrem 
wykonali u Marji Malickiej i Alek­
sandra Węgierki sapeinia co v U- 

•ór do ostatniego niajsca widowi.. J 
Teatru Nowego. P iczątek o godz 
£-m< j, koniec po wpół d > jedena-tej.
Ceny zniżone Celem uniknięcia na­
tłoku pr :y kasiu wieczorowej, zaleca jr0. Wczoraj sprawcy kradzieży stn- 
_.ę wczesmejsz zaoj -rywanie s.ę j- pr, ocj gądmn który skazał ich 
•w bilety w kasie teatralnej lub w * j. , .

asach „Orbisu1'. 10 miesięcy więzieniu.
Rozpocz to próby z następnej n _______

premjery Teatru Nowego, k15ni be-1 
dzie Musset‘a „Nie igra się. 7 mi- J 
łością", niegrai.e w ^Warszawie od {

do winy stę nie przyznali, z wy­
jątki m osk. Janiny Brzozowskiej i 
osk. Jankowskiego.^ Brzozowska 
twierdzi, ii do podrabiania podpi­
sów na wekslach namówił ją pra­
cownik firmy, Stroynowski.

Osk. Jankowski przyznał, iż przv- 
jął na skład meble firmy „Brzo­
zowski1*, aby ie ukryć przed wierzy­
cielami. Do tego przyznania ogra­
li iza oskarżony swe oświadczenie.

Dziś dalszy ciąg zeznań świad­
ków.

Wyrok im ierU
LWÓW. — Sąd Doraźny w Prze­

myślu zakończył wczoraj rozprawę 
nrzedwko Tadeuszowi Zychowi, o- 
skarżom mu o zamordowanie matki i 
córki Schlaff w Mościskach, pod 
Przemyśl sm. Wyroinem sądu Zych 
uznany zoftał winnym zarzucanej 
mu zbrodni i skazany na karę 
śmierci przez powiedzenie. Fonie-wa- 
p. Prezydent R. P. z prawa łaoki nie 
skorzystał, wyrok wygonano.

Skazanie szpiega
WILNO. — Przed Sądem Doraź­

nym stanęli wczoraj 56-letni Mi­
chał Mańkowski i 47-letni Scrgjusz 
Bond ar, pod zarzutem szpiegostwa. 
Mianowicie w drodze obserwacji u- 
staloro, że Mańkowski jest kierow­
nikiem akcji szpiegowskiej nu tere 
nie powiatu lidzkiego. Mańkowski 
za pośrednictwem Bondara werbo­
wał ludzi do pracy szpiegowskiej, u- 
trzymywał więc łączność z agentami 
obcego wywiadu. W i.yniku rozpra­
wy Mańkowski skazany został na 
Karę śmierci przez powieszenie, a 
sprawę Bondara przekazano do po­
stępowania zwykłego.

Rozprawa doraźna
KOWEL. — Wczoraj odbyła się 

tutaj rozprawa doraźna przeciwko 
Poriiremu Czunie, oskarżonemu o 
to, że uędąc członkiem Kom. Par- 
tji Zachodniej Ukrainy, usiłował po­
zbawić życia konfidenta policji. Czu- 
nia ujęto podczas przekraczania 
granicy do Sowietów Trzech jego 
towarzyszy paiio od kul, a Czuń zo­
stał ujęty. Sąd po długiej naradzie 
postanowił sprawę Czunia skierować

Systematyczna kradzież
WARSZAWA. — Goniec Zakła­

dów Żyraruowrkich, Janusz Klacz- 
kiewicz, dokonywał systematycznych 
kradzieży z kasy zakładów. Po wy­
kryciu kradzieży Klaf-tkiewicza a- 
resztowauo, jak również jego wspól­
nika, Jaua Żmijewskiego. Obaj prze­
stępcy dostawali się do kasy zapo- 
mocą skradzionego klucza zapasowe-

wej, który prosił go o to, ponie­
waż zamierzał dokonać napadów 
terorystycznych, %v szczególności 
na pocztę w Borysławiu i na ju­
bilera w Truskawcu.

Napady dia pieniędzy
„Ludzi mam — braK mi pienię­

dzy i broni również mam ma­
ło11 —  mówi Iinatow w rozmowie 
z Baranowskim. Prosił go o po­
moc i radę. Baranowski miał o- 
świaclczyć wówczas Hnatowowi, 
że konmenda krajowa U. O. N. nie 
zaaprobuje tego planu terorysty- 
cznego, gdyż panowała wówczas 
tendencja zaprzestania walki. Mi 
mo to użyczył rewoiweru Hnato­
wowi za pośrednictwem profeso­
ra muzyki Ogrodrika i członka 
U. O. W. Kryski, który wręczył 
rewolwer Hnatowowi. Rewmlwer 
pożyczył Baranowski od ucznia 
8-ej klasy Berezińskiego, który 
był czynnym członkiem U. O. N. 
i posiadał cały arsenał broni w 
domu. Bereziński zginął od kul 
w czasie napadu na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim.

Jak wykazało śledztwo, rewol­
wer ten użyty był przy zabójstwie 
ś. p. Hoiówki, przyczem Baranów 
ski po odebraniu go od Hnato- 
wa, zwrócił się rzekomo do kom. 
Czechowskiego i miał mu powie­
dzieć, że posiada rewolwer, któ­
rym zabito Hołówkę i zapytać 
przytem, czy może go sprzedać. 
Kom. Czechowski miał tę sprawę 
zbagatelizować.

Okoliczności mordu
Mord truskawiecki nastąpił, 

zdaniem Baranowskiego, w naste 
pujących okolicznościach. Po ak­
cji terorystycznej. będącej odpo­
wiedzią na t. zw. pac.yfiKacj° prze 
bywaiącv w Berlinie komendant 
U*. O. Ni K onow alee,. zaiecił 
wstrzymanie wystąpień. Wów­
czas w organizacji wytworzyły 
się dwa odłamy: Jeden, który
podporządkował się Berlinowi, 
drugi —  opozycyjny —  z Kossa­
kiem, Gabryszewiczem i Hnato- 
wem na czele, który chciał upra­
wiać nadal teror, aby utrzymać 
ducha w narodzie ukraińskim. 
Mord truskawiecki był więc, "zda­
niem Baranowskiego, dokorany 
na własną rękę przez opo­
zycyjny.

Wysłannik Kotiowaica
Wobec powstałego rozłamu w 

U. O. N. zjechał do Lwo­
wa specjalnie delegowany z Ber­
lina wysłannik Konowalca, Saj­
ki ewicz,. który zamierzał utwo­
rzyć dawną U. O. W ukraińską 
organizację wojskową, jako orga 
nizację bojową, aby w ten spo­
sób zlikwidować opozycję.

W  tym celu odbył konferencję z 
Baranowskim i proponował mu ob 
jecie stanowiska zastępcy komen 
danta krajowego organizacji bo­
jowej. Wówczas Gabryszewicz wy

słał list do Konowalca, że jUżeli 
nie będzie uznane stanowisko o- 
pozycji, to powtórzy się Truska- 
wiec pierwszego i drugiego wy­
dania. Z tego i z innych rozmów 
Baranowski wyciągnął wnioski, 
że mord był dziełem terorystycz­
nej grupy Hnatowa, o czem za­
wiadomił kom. Czechowskiego, po 
dajac jednak mylne nazwiska rze 
kornych sprawców mordu. Infor­
macje Baranowski czerpał z róż­
nych źródeł. M. in. wiadomości 
udzielała mu kurjerka TJ. O. N. 
Marja Fedusewiczówna, z którą 
łączyia go znajomość.

Zapiera się...
Na pj*tanie przewodniczącego 

Baranowski do w:ny należenia do 
U. O. N. nie przyznaje się, twier 
dząc, iż utrzymywał kontakt z or­
ganizacją z polecenia policji. 
Chociaż przewodniczący wykazy­
wał, iż Baranowski cieszył się 
niezwykłem zaufaniem wiadz U. 
O. N., że —  jak to sam zresztą 
oskarżony twierdził— miewał kon 
ferencje z wybitnymi działaczami 
organizacji, a nawet proponowa­
no mu wysokie stanowisko kon­
spiracyjne, Baranowski zapiera 
się uparcie, że od 1928 r. do or­
ganizacji nie należał. Dopiero 
przy pytaniach prokuratora i 
adw. Szurleja za'— ma się plą­
tać. Mówi. iż w 1929 roku byl są­
dzony przez trybunał rewolucyj­
ny w Pradze. Nie wie, albo nie 
chce powiedzieć za co, i twier­
dzi, że nie znał wyroku sądu, 
ponieważ wyjechał. Nie m o-s na­
tomiast wytłumaczyć, w jaki r ’ o- 
sób, będąc osądzony przez trybu­
nał rewolucyjny organizacji, 
mógł odbywać konferencje z wy­
bitnymi działaczami i mieć takie 
wpływy. Prokurator wyciąga z 
tego wniosok, io  był on konfi­
dentem policji z polecenia orga­
nizacji.

Zręczna obroni
Obrona zasypuje oskarżonego 

pytan;ami, w których za wszemą 
renę chce wykazać, że porzucił 
on organizację dla celów mater­
ialnych i był na usługach poli­
cji. Obrona chce jak gdvby od­
grodzić się murem od Baranow­
skiego —  zdrajcy.

W końcu złożyli zeznania dwaj 
lekarze - eksperci: dr. Kwaśniew 
ski i dr. Miszel. Odczytali oni 
protokuł oględzin zwłok ś. p. Ho­
łówki Na uwagę zasługuje w 
protokule stwierdzenie, iż już po 
pierwszym strzale ś. p. Hołówko 
stracił przytomność. Dalej, jak 
wynika, z protokołu, od -Unych 
było fi strzałów, śmierć nastąpi­
ła wskutek nadmiernego upływu 
krwi.

frrzenra w  rozprawie
Dzisiaj rozprawa nie odbę­

dzie się z powodu święta ukra.ń- 
skiego. Przewodniczący odroczył 
sprawę du piątku, 22 b. m.

POZNAN, 21. 9. (tel. wł.) 
Wykryto tutaj nadużycia na 
szkodę fabryki cegieł i klingie- 
rów „Krotoszyn-Przysieka". Na­
dużyć dopuszczali się: Bukow­
ski, Dolszewski i Linke, przy­
czem spizeniewierzono kwotę 
lOC.OOO tysięcy zł. Aresztowani 
przyznali się do nadużyć, przy­
czem okazało się, że wszyscy 
trzej dorobili się znacznych ma­
jątków.

Bukowski posiadał hipotekę na 
2.500 dolarów na jednej z willi 
na Sołaczu oraz hipotekę 13.000 
dolarów na jednym z domów. 
Dolszewski w roku 1928 nabył 
dom w Lesznie za 30.000 zł., pła-

Wszystkich trzech aresztowano 
w różnych miejscowościach, a to 
Bukowskiego w Ostrzeszowie, 
Dolszewskiego w Lesznie, a Lin- 
kego w Przysiece. W  Poznaniu 
aresztowano również żonę Bu­
kowskiego, Stanisławę, z domu 
Czesławską, względnie Czuch- 
raj. Obu tych nazwisk używała 
ona zależnie od okoliczności 
przepisywanego na je j nazw;sko 
majątku.

W sprawę defraudacji w fa­
bryce miała być wmieszana księ­
gowa firmy, Wesołowska, która 
jednak, gdy stanąć miała przed 
sądem za sprzeniewierzenie ty-

cąc gotówką. Bukowski w czerw-, si^ca złotych, popełniła samoboj- 
cu j. r. hipotekę 15.000 dolarów ’ stwo. Czesławską ze względu na 
przepisał na swego krewnego w j p3 nieletnie dzieci zwolniono z 
Lublinie, Jerzewskiego. aresztu śledczego.

Takty (ta obrony

Na ifltrzeiszym procesie Soigonowej
Jak już donieśliśmy wczoraj, wiać będzie adw. Woźniakowski 

w dniu 22-go b. m. Sąd Naj- ś Krakowa, który zajmie )?ię kwe- 
wyższy przystępuje do rozpatrzę-! P ^ a >̂ postai ‘onyc. i. sę-
nia skargi kasacyjnej obrońców 
Małgorzaty-Rity Gorgon owej. W 
związku z rozprawą przybył dz’ * 
siaj z Krakowa, jeden z trzech 
obrońców oskarżonej, adw. dr.

dziom przysięgłym na rozprawie 
sądowej w Krakowie. Adw. Et- 
tinger zajmie tię c ieczen iem  
biegłych oraz karą, jaką sąd kra­
kowski nałożył na obrońcę, adw.

Woźniakowski. W  dniu dzisie*- A.rera. \ ‘eszcis adw. Axer ząj 
szym odbędzie on konferencję z nl ê sposobem prowadzę: i
adwokatami Ettingerem i Axe- , roznrawy oraz deklaracją iło*o- 
rem, na której ustalony będzie i przez prajr£iieg' o n. zŷ  
definitywny plan obrony w Są- Jadzie do Krakowa z. w izji lo­
dzie Najwyższym. kal.iej w Brzuchr wicach.

Jak widać z tego jutrzejsza 
Jak słychać, na lozprawie j u - j Sprawa w Sądzie Najwyższym, 

trzejszej przemawiać będą wszy- pomimo nieobecności oskarżonej,
scy trzej obrońcy. Materiał o- 
brony został podzielony i każdy 
z adwokatów poruszy inne mo­
menty kasacji. Pierwszy przema-

obfitować będz’e w ciekawe mo­
menty. Spodziewają się, iż de­
cyzja Sądu Najwyższego zapad­
nie w sobotę.

P o ^ e d y n e K  o  ż o n ę
Takaftory* się śmiercią fe-!etnieno chłopca

ŁGDŹ, 21. 9. — Mieszkaniec' czego postanowiono rozciąć gor- 
Łodzi, Ignacy Szczęsny, podejrzę dyjski węzeł na udeptanej zie­
wając swą żonę o zdradę, opu- mi, mianowicie obaj mieli popró- 
ścił ją, przyczem pomiędzy nim bować swej siły .izycznej. Kiedy 
a żoną i je j przyjacielem Włady- wszyscy znaleźli się na ul. Bed- 
sławem Palą, dochodziło do czę -, narskiej, Piotrowski nagle od- 
stycb awantur. Szczęsny, który wróuił się i strzelił z rewolweru 
nachodził mieszkanie Pali, został do Pali, jednak chybił, a Kula 
przez mego wyrzucony za drzewi ugodziła 8 letniego chłopca, Ada- 
za co Szczęsny poprzysiągł zem- ma Pryca. Pryc na skutek rany 
stę zarówno Pali, jak i jego sy- zmarł.
nowi.

W  tym celu wszedł w zmowę z 
21-Ietnim Antonim Piotrowskim. 
Jednego dnia, kiedy przeciwnicy 
spotkali się na ulicy, doszło zno­
wu do sprzeczki, w rezultacie

Piotrowski i Szczęsny stanęli 
przed Sadem OKręgowym. Po 
rozprawie sąd Szczęsnego unie­
winnił, Piotrowskiego zaś ska­
zał na 8 miesięcy więzienia za 
nieumyślne zabójstv'o.

Z A P R A S Z A M Y
NA KONCERT SŁYNNEJ ORKIESTRY
ASZ A i Ł A WR U S 1 E WI C Z A
w  odnowionym  górnym salonie
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Reżyseruje Al-lat kilkudziesięciu.
Wegierko.
NIEI ZIELNA POPOŁUDNIA\T-KA 

W TEAJTRZE LETNIM 
Krotochwila h-atldelka „Chce wlaś 

nie ciebie11 w reżyserji Wiktora 
Biegańskiego z Antonim Różyck m 
w głównej roli męskioj, grana bę­
dzie w me Izie lę na przedstawieniu 
popołttdiii-wem w Teatrze Letnim. 
C ny zniżone

TTzUłat! jazdy
Rozkład jazdy pociągów na o- 

kres zimowy 1933— 34 r. wprowa­
dzony będzie w nocy z soboty 7 
października na niedzielę 8 paź­
dziernika, zamiast, jak było prze­
widziane, od 1 października r. b.

POKAZOWY BIEG 
KLSOCIŃSKILUO.

Janus/. Kusociński rozpoczął pż lek 
ki trening, ale o s: ariach w roku bie­
żącym jeszcze niema mowy.

Natomiast nasz mistrz olimpijski 
wyjeżdża na dm 23 —  24 b. ra. Jo 
Buska wraz z drużyną Warszawianki 
na zawody lekkoatletyczne, jakie od­
będą się z racji otv'arcia stadjonu w 
Busku. <r

W zawodach tych Kusociński pobie 
gnie pokazowo, bez konkurencji.

MISTRZOSTWA POLSKI PAŃ.
W tegorocznych lekkoatletycznych 

mistrzostwach Polski w konkuren­
cjach pań do rozegrania pozostał jesz 
cze tylko pięciobój, który odbędzie 
się w najbliższą niedzielę we Lwowie.

Tegoroczna punktacja mistrzostw 
kobiecych Polski w Klasyfikacji jdrifóy 
nowej przedstawia się następująco:

1) Stadion Król. Huta 300 pkt., 2) 
AZSjW arśzawa 97 pkt., 3) AZS Po­
znań 55 pkt., 4) Pogoń Katow.ce 53 
pkt., 5) Makkrbi Kraków 48 oWL b) 
Sokół PahjaniCc 3U pkt.. 7) LKb 23 
pkt, 8) Jagi Koi ja, Strzelec I nblin i 
Kreschend r po 10 pkt. Dalej: Makka- 
bi Wilno i Brygada Częstochowska po 
5 pkt., Sokół Bydgoszcz, Grażyna i

Strzelec Kalisz pu 2 pkt., a wreszcie 
Makkabi Bielsko — 1 pkt.

W KILKL 'YIERSZACH.
W niedzielę, Warszawskie Towarzy 

stwo Cyklistów urządza I krok sezo­
nowy na szosie dla zawodników nie- 
stowarzyszonych i niolicencjonowa- 
nych, w wieku od lat 16 — 19. Wszv- 
sc f  zawodnicy wystartują w niedzielę 
z Dym sów o godz. y rano. Wyścig 
m. 30 km. rozegra się na szosie pod 
Warszawą.

Włoskie kolt sportowe otrzymały 
wiadomość z New Yorku, że zarząa 
Amer. Zw. Bokserskiego zezwolił na 
rozegranie wielkiego meczu pomiędzy 
obecnym mistrzem świata wszystkich 
wag, Włochem Primc Camera, a zna­
nym a rwałem baskijskim Paolinc. 
Mecz ten odh' dzie się w dniu 29 paź­
dziernika w Rzymie.

W Havrze odbyły się zawody lekko 
atletyczne zawodowców, z udziałem 
dwuch slynnyeh długodystansowców 
-  Ladoamtgua i Purjego.

Tym razem obaj :a\vodnicy starto­
wali na dystansie 3/4 mili. Tf/eci w 
tyra sezonie start obu tych zawodni­
ków zakończył się pora? trzeci zwy­
cięstwem Ladoumegua, który uzyskał 
czas 3:“ 4,8 sek., podczas gdy Purje 
przyszedł na metę o 20 mti. wtyle.

Po dłuższych obserwacjach i 
wywiadach udało się policji śled­
czej we Włocławku aresztować 
poszukiwanego oddawna członka 
wielkiej szajki fałszerzy pasz­
portów zagranicznych. Banda, o 
której wj kryciu pisaliśmy przed 
kilku tygodniami, należała do 
międzynarodowej organizacji fa ł­
szerzy i posiadara na terenie Pol- 
ski kilka swych fil ij : w Warsza­
wie, Poznaniu, Katowicach, Gdań 
sku 1 Wilnie.

Mimo masowego wprost prze­
mycania przez granicę zarówno 
emigrantów do Palestyny, jak i 

S wszystkich tych, którym zaciasno 
było w Polsce, banda grasowała 
przez kilkanaście miesięcy i zdo­
łała wywieść według przypusz 
czalnych obliczeń około 1..800 o- 
sób

Po przypadkowem wykiyciu a- 
fery, władze policyjne przepro­
wadziły dochodzenie zakończone 
aresztowaniem 25 osób, zarów­
no spośród samych fałszerzy, jak 
i t. zw. „naganiaczy". Łączni­
kiem miedzy bandą a centralą w 
Hamburgu i filjami na Polskę był

m ,  r u m
CZĘSTOCHOW A.— Do wieśniacz­

ki Suchajowej, zamiejzkałej we wsi 
Dębowcu zgłosił się jakiś elegancko 
ubrany jegomość, który zażedał ka­
tegorycznie uiszczenia starych na­
leżności za weksel na 100 złL Su 
chajowa n’’e mając pieniędzy wyda­
ła rzekomemu komornikowi krowę i 
prosię. Wkrótce jednak rzekomego 
komornika zdemaskowano i wyto­
czono mu sprawę kamą. Jest to 
niejaki Stanisław Kramer.

ŁÓDŹ. — Aresztowany został dy­
rektor KKO, Hademan. Przyczyny 
•aresztowania trzymane są w tajem­
nicy.

Abram Michel Kornblum, zamie­
szkały w Warszawie przy ul. Mi­
łej 24, którego bezskutecznie po- 
szumwano przez czas dłuższy.

Kornblum w czasie aresztowań 
w Polsce ukrył się na terenie 
Gdańska, gdzie uprawiał w dal­
szym ciągu przemyt, wydając 
paszporty t. zw. nansenowskie i 
pobierając po dwa tysiące zło­
tych od sztuki. Gdy polskie wła­
dze bezpieczeństwa zwróciły się 
do policji gdańskiej z żąaaniem 
aresztowania i wydania Kornblu- 
ma, oszust wyjechał do Jerozo­
limy, a następnie do Rzymu.

Po krótkim pobycie w Rzymie, 
Kornblum przybył do Berlina, 
skąd jednak, jako semita, był 
wkrótce wydalony Kornblum 
przekroczył nielegalnie granicę 
polską i przybył do Włocławka, 
gdzie po dwu dniach wpadł w rę­
ce policji.

Nd co wolno pclmć
w pażdzierniKu ?

Spośród zwierzmy i ptactwa, pod­
legających przepisom ochronnym, w 
październiku nie przypadają czasy 
ochronne na: jelenie-byki, danitle- 
rogacze, samy-kozły zające-szaraki 
(od 20 października), zajace-bielaki, 
borsuki, cietrzewie-koguty, jarząbki, 
pardwy, bażanty-koguty, bażaiity- 
kury, kuropatwy, przepiórki, słonki, 
bataljony, dzikie kaczory, dzikie 
kaczki (samice i młode) oraz inne 
ptactwo wodne i błotne, dzikie gołę­
bie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, dzi­
kie łabędzie, dzikie gęsi, dzikie In- 
dy-kI-Fam.ee (od 15 października), 
dzikie indyki-samce (od 15 paź­
dziernika), ptaki krukowate i dra­
pieżne z wyjątkiem jastrzębi-gołę,- 
biarzy, krogulców. wron i srok, 
oraz dziki.


